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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Z Wiódnia d. 20. marca. —

Onegdaj *  południa przybył tu z Berlina 
Królewsko - pruski minister stanu i gabinetu, 

Ancillon.
WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

P ortugalija. .

t D*. Herald donosi, ż e  od d .18 . lutego nie
zło  więcćj ładnego poruszenia pod Santarem. 
Wojsko Dom Migoela stoi jeszcze po *a San- 
tflre m ,  wszelako łatwo jest w y p r z e ć  je  *  tego 
stanowiska; lecz ma otwartą drogę do miasta.* 

statnia wycieczka pociągnęła za sobą to , ze 
*  wyprawy księcia Tercetry do Alentejo mc 
Łyć nie m ole, ponieważ nie można odłączać 
Wojska z pod Samarem, ale przeciwnie potrzeba 
łaszczę ściągnąć posiłki. Zgodnie z tem m wi 

_°^*i Najnowsze wiadomości z Lizbony s?  
®'epomyślniójsze, niżeli te, które wprród ns- 
aeazły. Niezgoda miedzy stronnikami królowej 
ha»e się obawiać wielkiej szkody dla sprawy kon-
8lytocyjonistów. Sun pisze, ze migueliścr ude-
t l jUznowu po d. 18> na pedrystów, lecz zo- 
®*®li równie odparci. Courier wystawia wojsko 
D°ra Mignęła jako bedace w rozwiązaniu. O ras 
°°nosi, ze w bitwiejd! 18, zabito pod hrabią Sal- 

tłanha trzy konie.
„ c °uner donosi z Falm outh Z d. 0 . marca, 
* e zawinął tainze statek parowy P i k e  z Lizbony, 
“ ‘ 6ry to miasto opuścił w d. 6- ,  i przywiózł 

13 *bość o nowej potyczce pod Santarem, 
-  jednakże nie można bez warunkowo dać

,ary.r gdyż inne wiadomości z Lizbony z tejże 
aamih da»„ „ 5„. „ t£m n;e namieniają. T a  po*

Itiedy tamże nadeszła ja z  była dywłzyja jene-* 
rała Lem oi z Alentejo. Dnia 18. rano udć- 
rzyl jenerał Povoas na nasze stanowisko w 12000 
ładzi. Pięć tysięcy ładzi z 400 jazdy i 10 dzia
łami, pod rozkazami jenerała Lemos, zwycięzcy 
pod Alkacer, rnszyloprzeciwko stanowiska na
szemu pod Tillas Novas na drodze lizbońskiej, 
które było głównym celem ataku. Jenerał Sal- 
danha miał tylko 3500 lodzi piechoty, lecz ró
wną jak przeciwnik liczbę jazdy i artyleryi. 
Dozwolił nieprzyjacielowi przejść swobodnie 
m ost, na wielkich bagnach,- poczerń uderzył 
na nich silnie , i  po zaciętej trzechkwandrau- 
sowej potyczce odparł ich na bagna i za most, 
który w ostarku -opanował. Z  obojej' strony 
legło 800 ludzi na polu. Prawie nie komu nie- 
przebaczano. Niepodobna podać liczbę zbie
gów, którzy aię rzucili w moczary i tam pogi- 
nęli. Trzy chorągwie i blizko 200 jeńców do
stało się W moc zwycięzców, W  skałek otwo
rzenia na nowo wprost związków między Sau- 
tarem a Boim brą, przez Figueras, otrzymał 
Dom Miguel z Anglii 10000 mundurów, jako- 
też arnuni-cyją i  pieniądze. Z  tego-samego kra
ju  nadeszło tu ńiedawere. „dla Dony Maryi 200' 
k on i, 10001 ludzi i  równio amunicyja i pie

niądze'.
Hiszpanijav

List z Madrytu z d. 4. maTca (umieszecony 
w Galignanfs Messenger) wyraża: Wyrokiem 
x d. 1 . marca zalćca królow a, że, zważywszy 
powszechne nieiikontentowonie w calem kró
lestwie, pochodzące z rozporządzenia, wydanego’ 
d. 16.. lutego, siła zbrojna , która pod nazwą : 
Straż obywatelska® tudzież: suchotnicy Izabelli 
I£.a, lub pod podobnemi nazwami na różnych 
punktach królestwa już organizowaną była, zo
stawać ma pod bezpośredniem dowództwem je -  
neralnych kapitanów, pomimo rzeczonego de- • 
krętu z d. 16. lurego. Wszelako inny artykuł 
stanowi, że o p r ó c z  t e g o , ,  (to je s t : w miej
scach, gdzie nie była organizowana straż oby- 
OTatelska), takowa powinna być według pTze- 
pisów dekretu x d. 16; lutego utworzona. —  
W  Sewilli rozeszli się- natychmiast wszyscy 

•--.-.tow mieiecy, jn i  organizowani, skoro-się;

wiary > gdyż inne wiadomości z Ta ęo .
samćj daty nic o tem nie „ j ndomośc*
tyczka zajść miała podług t y c i , Bję na 
w d. 2. b. tn. z południa , i 8 stali pod
zupełnej klęsce miguełistów, h J 
Santarem. “ „m ieszczony

List z Lizbony z 5. 22. Integ , _ p rze® od- 
w Gazecie Pruskićj stanu , donosi - n08t^
Wrotuie uskutecznione zkoncentro , Car-
armii, vv jó j dawnych Btanowiskac^P^ wo..  roaeszli. ^  skoro się:
*axo , otworzona była droga dc' Sa Wojsko- yV. ,nicv m iejscy, J®* org 
skn miguelistów, idącem u z O po .‘ eca «ehot 
to przybyło tamże 4 . 17. b. m . wieczorem
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dowiedzieli o zasadach wyżej pomienionego 
wyroku; to samo za.zlo w ValIadolidzie. San- 
tander, Salamance i na innych miejscach. 
"Wszystkie dziedniki wyrażają się z zapałem, 
aby ministrów zniewolić do środków, zdolnych 
ocalić ojczyznę; żądają nawet, aby zaprowadzono 
odpowiedzialność ministrów. Zdaje się, źerząd 
zatrudniony jest mocno środkami, potrzebuemi 
do ukojenia panującego wzburzenia i do zapo
bieżenia nowym zamachom. Prawie wszyscy, 
którzy należeli do rozruchów, w Madrycie, 
zrządzonych przez kariistów, należeli wprzód 
do królewskich ochotników , których rozbro
jenie zaleconem zostało wyrokićm z d. 27. 
października r. z. Królewski rozkaz Karola V., 
zawidziany przez jego ministra sprawiedliwo
ści , biskupa Leonu, zaleca wojskom kariistów, 
wspierającym jego sprawę, kazać rozstrzelać 
wszystkich stronników Izabelli I I ., którzy z bro
nią "w ręku w ich ręce wpadną, wszelako, jak 
tenże dekret dodaje, dostojne osoby królo
wej i obudwóch je j córek, powinny być ochra
niane. Zapewniają, że ajentowi finansów 
Don Carloaa , pu. Tassin, udało się zaciągnąć 
znaczną pożyczkę dla swojego rządu ; tyle pe- 
wna, że ma pieniędzy podostatkiecn. ——Twier
dza Ciudad Rodrigo'omal się nie dostała w moc 
Don Carlosa. Rząd, przejąwszy list, pisany do 
pewnej osoby w Salamance, dowiedział się o 
tym zamiarze, jakoteż o ugodzie, wskutek któ
rej miała być twi rdza bez oporu poddana. 
[Naturalna jest, że Don Carlos wszystkiego użyje, 
aby jaką bądź twierdzę hiszpańską opanował, 
dla zaprowadzenia i zabezpieczenia rządu swo
jego od napadu, a potem, aby mógł rozpocząć 
dalsze działania. Brakuje mu twierdzy, kl.ó- 
raby na ziemi portugalskiej była tern, czem 
jest Sen d’Urgił na ziemi francuzkiej, i czem 
a twierdza była w roku 1823.c 

Rodlug gazet madryckich z d. 4. marca por 
strzeżono W no^y z d. 2, na 3. b. m. w Ma
drycie, n a  ulicy Toledo, oznaki rozruchu, albo
wiem dały się słyszeć okrzyki buntu. Atoli 
za nim władze i wojsko pospieszyły, zebrało 
się wielu szanownych mieszkańców z pobliz- 
kości do utłumienia zaburzonej spokojności, 
przez co , jak mówi gazeta madrycka, dali do
wody swojej gorliwości i postanowienia, aby 
utrzymać sprawę królowej Izabelli II. -Burzy
ciele porządku zostali wsparciem obywateli por 

pani. Dwóch poległo na placu, ajtilku ranio
no; innych zaś, jako współwinnych i podejrza
nych, i uciekających, pojmano i zaprowadzono 
do wiezienia. Wszelako wypadek ten nie za
burzył więcej spokojnosci stolicy. ■ Aby podo
bnym wypadkom zapobiedz, rozkazała królo*

\ r ^ r  ,
wa ministrom, chwycić się środków uo ]**» 
najprędszego ukarania winnych, Iw skutek tego 
mają być tak w stolicy, jakoteż w prowincji00 * 
sądy wojenne ustanowione.

Pewna gazeta madrycka z tój samćj daty da 
leko straszniej wystawia to zdarzenie, i kres 
stan Madrytu, jako graniczący ze stanem anar
chii. Podług tego, byli mieszkańcy przez kar* 
listów ua ulicach napadani, i musieli o2?0 
broni ku własnej obronie. Aresztowano wi® 
osób , a między aresztowanymi znajduje >•§ 
najwięcej przyjaciół królowej: grupykarlist^M 
udają się za patrole nocne^ i za porożu®10* 
mieni przeciągają po mieście.

Wiadomości z Madrytu z d. 5. marca, °de* 
brane w Paryżu przez nadzwyczajnego gol ĉ®’ 
donoszą, że rozruchy, których stolica w d..** 
marca byłą widownią, zostały utlumione, ■ 
porządek i spokojność znowu panują. Ty® 
czasem rząd nie był bez obawy o ponowie®0 
się wypadków. Przedsięwzięto surowe środn 
ku utrzymaniu porządku.

Bułętin delCommercio przypisuje k r ó l e w s k i ®  
ochotnikom wypadki w Madrycie, o który®
powyżej donieśliśmy; m ówi, że zamiesza®0 
trwało przez kilka nocy, nakoniec kupa b 
rzyeieli przy odgłosie: Niech żyje Don Car*0 
dała ogDia w dzielnicy de la Cebada do strof 
ników królowej. Niebawem odparta do d°®^ 
przy ulicy Toledo, któremu nadała im i§ : t x\ 
rnek Karola V.«, dawała taipże dzielny odp°r • 
poległo 5 do 6 ludzi, a raniono i uwifD<®0 
blizk.o 30. Wojako liczyło także raniony® ’ 
karliści używali wszelkiego rodzaju pocisk0^'

Journal des Debats pisze: Kilku r a d ź ® 0

ltąrlistowskich sądu królewskiego w Madry®_ 
zostało z urzędu złożonych. Rozpoczęć.'0 .s,( 
Wystawy przemyslp przeznaczone jest na 021 
19. listopada. Rejentka upoważniła dop®a®5J 
prowiqcyj baskijskich do wypisania padzwy®2^  
nych podatków z powodu kosztów, zr29^l0^ D0 
przez powstanie. Duchowieństwo nie poW' ^  
być takie wyłączone od podatku, stosoW 
wyraźnego przepisu: norissima recopil<*cl ^ 
który obowiązuje je  przyczynić się do k°82l“ 
utrzymania straży kraj.u i obrony onegoz-  ̂
odejściu gońca w d. 4. marca zdawał S'§ 
Madryt spokojny, lecz umysły były .rIł° c ie 
wzburzone; ultra - liberaliści nie był* 3 
zadowoleni nowym dekretem względe®  ^  
cyj miejskich i nie przestawali użala® 
brak pewnęści w krokach rządu i na 2 ‘
W zwołaniu kortezów. kla8? ’

Książę Infsntado, grand h i s z p a ń s k i  1* 
minister rejencyi zro.ku |823go, jedeP
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umaibogatszych dóbr posiadaczy wTHszp8 
po kilkuletniej chorobie w późny

W ielka  B rjta n ija  i  I r la n d ia -

Standard z  d. 8. marca donos • Linetowa 
naradzali się cały ranek , •
zapowiedziana jest na wiecłP • nocy na nie-
nioktóre głosy, wzniesione *e8Ł Day wraże-
których m iejscach, *nac*“ ® zeSzkodzić szyb- 
nie , i ze teraz nie może n»c p p 0j j ag wieści, 
kiej zmianie w mioisteryjum. ^  zachodnim 
mocno rozszerzonej dzisiaj ran® ^ w związ-
końcu miasta, kilku panów, % * mniejszo-
ku z administracyją, Slo®V3̂ Ĉ cia z gabinetu; 
ac.ą oświadczyło gotowość « eM,en;a ? £e nic 
Wszelako mamy powod do c|w a \ono. 
stanowczego w tej mierze n* postały

Hsięzna llent i księzmczk i achtów w Co- 
patronkami królewskiego k>n " . „Rróle-
wes, k tó r y  odtąd mieć będz.e nazwę .
Wski klub jachtów Wiktoryt-^ ^ ^6. lntegó 

Na posiedzenia izby nizszej których mia-
Q«ięz.ytaao pow tórnie bil© * p °  # »  , , u nrze-
staW arw ick  i  L iy erp oo l VoV,l° " y b o ro w e g o , 
dnio pozbawione sw ojego p r „rzeda in ości
*  powodu pow tórzonej i ^ ^ c h  z e p s u t e  o - 
w .ekszćj części w y b orców , k y lam en tu
byczaje dały w czasie ostat g Drugie od-
Powód do wielkiego zgorszenia. b ^
czytanie bilu o WarwicUo p w jjfw  ® óa
w^ia. Sprawa miasta LWerpooli ^
do długich rozpraw- 1’ °  mowie P . uprze- 
Proponującego; aby to ™‘asto *°® T p o odpo- 
doto_ pozbawione prawa w y b & h|e roieszali 
wiedzi lorda Sandon (mmis głosowania
8«ę do rozpraw), przystąP'°n°  Uo l9 0  glo- 
ł w koucu drugie odczytanie p yL 
sami przeciw 38. - i  o »  lutego

Na posiedzeuiu tejże »zby ‘ ów i wiel- 
odnowił Sir W. logilby pytanie tory g0

. dóbr posiadaczy względem '  Auhorp
piana ministrów, lak  wiadomo, I n:epopu-
oświadczyl, £e j c ili zniesiony będzie » ,eP°P 
larny podatek od domów, l ,2 ° ° .c00  ’  tahsy 
noszący , nie można będzie wraz * ° ,a .. c ie . 
od słodu, k tó r a  i bez tego na tera* > CŁVPi
sciowo może być zniesioną, p oD,e (l aleko 
rocznie blizko 5 milijonów Ł . * .  , 
przewyzsza spodziewany nadzwyzen 
Pomimo to wniósł pomieniony^ ^®ron® c leści 
znitet śledczy wzgledem zniesienia  ̂ Ull-
lub całkiem taksy od słodu , ponieważ
«a  dni wprzód podobne pytanie, P° -^kszo- 
1111 wniesione, odparte zostało tylko wię . 
śęią czterech głosów; przeto n a jw ię k s z a  
ciekawość o końcu tej walki.

Na porannem posiedzenia tejże izby w d. 
28. lutego oświadczył lord kanclera iżby skar
bowej z powodu petycyi, wniesionej przez Sir 
E. Iinachtbnll, że zajęty jest nie tylko wypra
cowaniem bilu, podług którego konie, do rol
nictwa używane, powinny być od wszystkich 
podatków uwolnione, lecz że zamyśla przed
sięwziąć rozpoznanie wszystkich ustaw, doty
czących się gospodarstwa wiejskiego

Na posiedzenia izby niższćj w d. 1. marca o - - 
znajmił p. S h ie l, że w d. 7. t. m. będzie żą 
dał przełożenia odpisów traktatów , zawartych 
od 1. stycznia 1833 między Rossyją a Fortą. 
D odał, że w tej mierze uczyni niektóre zapy
tania ministrowi spraw zewnętrznych. Poczem 
zamieniła się izba w kom itet, na podatki ze
zwalający. Lord Althorp oświadczył, że oko
liczności nie dozwalają zmniejszenia wszystkich 
podatków, przeto żąda zatrzymania dotychcza
sowych (oprócz mających być zniesionemi oso- 
bnemi przepisami). Oprócz tego proponuje, 
aby koniec roku finansowego oznaczyć na d. 
5. lip ca , zamiast na 5. kwietnia. Zada także 
zatrzymania cla od cukrn i syropu. F. Cntlar 
Fergnson czyni uwagę : Gdy izba otrzymała 20 
milijonów dla posiadaczy grunta w Indyjach 
zachodnich, byłoby słuszną rzeczą uczynić coś 
i dla dóbr posiadaczy Indyjów wschodnich. Mie
libyśmy ta do tego sposobność. Już dawno da
wała się cznć niesprawiedliwość, że cła od cu
kru z naszych osad wschodnio - indyjskich da
leko są większe od celt zachodnio-indyj&Kicll 
Pytam się zacnego lorda , czyli rzecz ta zwra
cała nwagę rządu ? Lord Althorp odrzekł, że 
stosunek , na który się uskarżają , jeSt tylko 
czasowy; tylko okoliczności nie dozwalał] do
tąd rządowi , aby temu zapobiegł. Poczem 
nastąpiły długie narady nad budżetem wojska. 
P. E llice , sekretarz stauu do wydziału wojny, 
przełożył na ten rok etat wojska na 88,952 ludzi- 
(wyjąwszy wojsko wschodnio - in d y jsk iek tóre  
jest na żołdzie kompanii wschodnio-indyjskiej). 
Co do liczby , wojsko to jest mniejsze tylko o 
467 ludzi od wojska z roku przeszłego ; atoli 
redukcyja podnosi się do 8000 ludzi, ponie
waż p. E llice proponuje nie zapełniać przypad
kowych ubytków. Liczba szeregowych, na któ
rych należy głosować, wynosi 70,355, liczba 
oficerów i podoficerów 18,597. Oszczędność, 
mająca się uzyskać przez powyższą redukcyja 
8000 ludzi, czyni 123,140 f, s. Tu wyliczał 
minister szereg innych oszczędności , z których 
najznaczniejsza dotyczę się angielskiego kor
pusu yeomanrów, a wynosi 20,000 f. s. Ogó
łem  oblicza on na ten rok oszczędność w bud
żecie wojska na 299,000 f, s. (3,600,000 ar,.)
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Zapowiada także, iż zamyśla o zmniejszeniu 
połowy żołdu dla oficerów. W iele uskutecz
nionych oszczędności odpowiadają życzeniom , 
wynurzonym dawniej przez izbę niższą. Fulk 
gwardyi , mówi p. E llice , nie kosztuje więcej 
jak pułk linijowy, chociaż żołnierz pobiera 
codziennie więcej o jeden penny. Przyjdziemy* 
rzecze minister, znowu do dawnego porówna
nia z r. 1702; atoli należy Bię nam zastano
wić , że od tego czasu* z powodu podniesienia 
sie cen wszystkich potrzeb do żyeia, powię
kszone zostały wszystkie żołdy i płace. Jeżeli 
to weźmiemy na uwagę, okaże s ię , że w isto
cie teraźniejszy budżet wojska jest najmniej
szy , jaki kiedyś był przełożony * podczas gdy 
wojsko daleko ma większą wartość i jest licz
niejsze niżeli W r. 1792. Liczba wojska w o- 
sadach jest wprawdzie większa , ale i tu po
trzeba się zastanowić * że liczba samych osad 
przez zdobycia w wojnach powiększyła się ; w 
pojedynczych osadach zmniejszono siłę wojska,, 
wyjąwszy nową południową Walliją- Teraźniej
szy budżet wojska jest mniejszy o 338,000 f. s, 
niżeli r. 1822, a o 350,000 f. s. mniejszy ni
żeli w r. 1830 , pomimo ,-£ o  wojsko w osta
tnim roku co do liczby nie było silniejsze, i 
ówczesny minister wojny (Sir H. Hardinge) 
poczynił wszelkie redukcyje, jakie uważał za 
podobne. Nigdy, dodał p. E llic e , nie było 
wojsko popularniejsze, jak teraz, i W ciągu 
całego roku nie zaszła do ministeryjum wojny 
żadna skarga na brak karności,  pom im o, że 
służba wojska jest trudniejsza, jak w innych 
krajach, ponieważ wojsko, to. musi zamieniać 
najgorętsze klimaty na najzimniejsze, gdzie 
nie ma podniety do sławy, lecz tylko trudy i: 
niedostatki, o których żotnićrz w Europie nic 
nie wić. Należy się zatem zastanowić, gdy m ó
wimy o- tern, że żołd oficerów angielskich jest 
większy, jak oficerów Białego lądu- Trzeba 
wziąć na uwagę, że wielu oficerów angielskich 
bawić musiało 25 lat w Indyjach, gdzie wszyst
kie potrzeby do życia niezmiernie są drogie. 
P. llum e zaproponował, zniżyć żądaną liczbę 
na 72,268; atoli wniosek jego odrzucono 282 
głosami przeciwko 46. W  końcu złożono je 
szcze, na wniosek lorda A lthorp, Wydział do 
rozpoznania sinecurów„

Na posiedzeniu izby niższej w d. 6. marca 
wniósł p. Humo swoją mocyję względem ustaw 
zbożow ych; proponował on mianowicie, aby 
się izba zamieniła w wydział dla naradzenia 
się , czyliby nie było. przyzwoitą rzeczą, w miej
scu zmieniającego się nieustannie' cla wedie 
rozmaitej ceny produkowanego, w-Anglii zboża 
nałożyć stałą oplatg na zagraniczne zboże. Na

poparcie swojego wniosku przytoczył ou sWff” 
je  twierdzenia. Sir JameB Graham uczynił u. 
wagę, że się zgadza z niektóremi pnuktam1 
mowy pana Hume. • Lecz przy rozpoznam^ 
pytania, mając dobro całego kraju na wzg . 
dzie, widzi jedynie stanowisko, z którego rzę 
tę uważać należy. - Trudno jest bowiem 
dzy interesami rolnictwa a fabrykantów oso® t 
pociągnąć lin iję, jak sam zacny pan PrzyzlD?^ 
i tylko przy pobieżnym względzie stosuno 
okazuje się między obudwoma różnica. 
żywszy dokładniej , jest nawet niepodobną. 8 ' 
zadać śmiertelny cios rolnikom bez zrujn<Jfl,a 
nia zarazem rękodzielników. »Zniesienie pra 
zbożowych* rzokł dalej mówca »nie zgadza 8I« 
z pomyślnością arystokratycznych dóbr po,ia 
daczy. (Słuchajcie 1) Gdyby tego nie chcia0  ̂
uważać za przedmiot ważny, musiałbym 
zwolić sobie twierdzenia, że zguba dz*er*a  ̂
ców i zniszczenie własności wszystkieh r°l 
ków musiałyby nieodzownie nastąpić. N'e° 
stanne chwianie się cen zboża uważa *aC 
pan za wielkie złe. Lecz jakiż środek PfZe 
klada ,  aby temu zapobiedz ? Aby tej ° ‘ e 
wności zaradzić, chce on niepewność usta 
Nie chce on ani stałego cła , ani zupełnej '** 
ności handlu zbożem , a tak proponuje to* 
właśnie potępia. Różnica między projekt0*” ^
przez niego przełożonym, a hezpośredniem (
Bieniem praw zbożowych jest różnicą 
powolnym zgonem a zgonem raptownym- . ( 
źłibym chciał kiedyś iść na śm ierć » Vy°a. 
zawsze wolałbym nagłą' umrzeć śmiercią- ^  
cny mówca uczynił oprócz tego uwagę * *e i 
pełna wolność handlu zbożem zrządziłaby 1 
tne powiększenie się ludności, a to-poWif"  ̂
nie się ludności wywołuje on jako nieszc*?8 
(P. Hume oświadcza się tu z niechęcią P 
ciw wykładowi swoich wyrazów.)- lezęh 
większeuie się ludności,  rzekł dalej min'8 
nie jest złem , lecz dobrodziejstwem , P°tr.g{ffo 
sobie więc przypomnieć , że to d o b r o d z ie j -  
obok UBtaw zbożowych i wraz z letni'n*18' 
istniało. Uważać zaś całe to pytanie j a^°.*yZar 
wę europejską, jak to zacny pan zam' ztva- 
zdaje mi się być całkiem rzeczą obcą . D'® gtl0- 
żając na to ,  że ten rzut oka na stan 8 °ołri- 
ków kontynentalnych wydaje fałszywo sta _ ^  
sho. Zastanówmy się więc nad- •ncer®8?,j|jjóm' 
gielskiemi, co w istocie jest tylko ang'e 8 oVvi- 
Zgodnie z oświadczeniem zacnego m°.wĈ J|0br<>' 
nienem przeciwnie oświadczyć, jeż-eli ° D za 
właścicieli gruntu z dobrem inoych sta 
ściśle spojone uważa. Zbawienie 'V8Ẑ  (Siu- 
kla3 zawisło nawet od położenia r° lD LjoVł°' 
chajcio 1. Słuchajcie 1), Jeżeli c i  nie są, *

I
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l e n i ,  j e ź l i  n ie  są  s z c z ę ś l iw i  ,  te d y  > 8 ali .  j a 
g a łę z i p r z e m y s łu  n a r o d o w e g o  j e s t  w ą tp  i ?  
a m o je j  s tro n y , b ę d ą c  ta k ż e  w ła ś c ic ie  e m  g r  _ 
n ie  w n ió s łb y m  n ig d y  ś r o d k a  k u  o g r a m  , 

p r z y w o z u , g d y b y m  n ie  b y ł  8“ m ‘ e ” “ '®  | i DOś c ią  
n a n y , z e  ta k o w y  ś r o d e k  j e s t  *  P  _ a c n e g o  
d la  k r a ju . W s z e la k o  t w ie r d z e n ie  j n ie
cz ło n k a  z  M id le s e x  s p r z e c iw ia  się^ e(Jv b y  
d o św ia d c z e n iu  r o k u  u p ły n io n e g o  ,  * e  ’ . . ał? 
p r z e s ła n o  ty le  z b o ż a  ,  j a k  t e r a z  ,  ̂ u  :  ~v sU o-
k r a j m u s ia łb y  s ię  P°djąć innych , r o w m ^

w n y c h  p r z e d s ię w z ię ć .  N ie  CŁło n e k
, z a  r z e c z  s łu s z n ą ,  co p o w ie d z ia ł  za 'L j . e  ^ » e  

z  B o l t o n , w s p ie r a ją c y  w n io s e k  p a n a  y .’ 0b -  
t e r a z n ić js z y c h  p a n ó w , c o  s ię  d o *>'c ^ .  Qj e  taj e -  
ra d  w z g lę d e m  p r a w  z b o ż o w y c h , J p3o z o r e m  
m n y  in te r e s  , u k r y w a ją c y  s ię  P  *  a i n o
p o w s z e c h n e g o  d o b r a .  J e a tto  r  J5 ^
fa k tu m  ss s .  t - wie-   *
ta H tu m , iz  ż a d e n  k r a j  Europy «j«e *  ,j[ a  tegoto
k s z e j i lo ś c i  p s z e n i c y ,  j a ' 1 c h n\ e w a ż n e g o  
n ie  je s t  p r z e d m io t e m  p ° w 8*.e nagJl^  p D-
in te re s u  , l e c z  r a c z e j  w a r u n  v<$ j u d  n a s z
■m yślności,  a b y  ta k  o b f i c i e  z a o p  n j e d o s ta tk u
p s z e n ic a ,  i z b y  w s z e lk a  m o ż n o  ^  s ta n ie

* n ik n ę ła ,  i  ż a d e n  k r a j  m f s ł o J h r i c i e l  s ł « -  
n b ie d z  n as  w  t y m  w z g lę d z ie .  V. j - i e  p r z y -
c h a j c i e l )  N i e c h a j  m i  w o 1d o  * j o w a  V lu s-
to c z y ć  w  t e j  m i e r z e ,  j a k o  p o w  |B«* • n a  s l a -
k issona  ,  k t ó r y ,  d o p ó k i  talent i  ś w ia t ło  n ^  ^

n n o e k  z a s łu g iw a ć  b ę d ą , j*® „ H is to r y ja
z w o le n n ik a  e k o n o m ii ' P °  y s ie d ^ d * i e s i ę t  la t«
A n g lii w  c ią g u  o s ta t n ic h  . Wo i e m  p i ś m ie
m ó w i w s p o m n io n y  z n a w c a  ^  t a n io ś ć  z b o -
^ lo tn e m , » d o w o d z i  d o s t a te c z  ,  c i n e g o ,  j e s t
* a ,  p o c h o d z ą c a  z  P " yW0ŁU u b a w e m  n a s tą p id  
p r z e p o w ie d n ią  m a ją c e g o  »  s tr o n y  s ta ła
n ie d o s ta tk u , p o d c z a s  g d y  *  m ia r k o w a n e
k ra jo w a  p r o d u k c y ja  z r z ą d z a  s ta łe  c h  jOO
ce n y . J a k iż  b y ł  s ta n  k r a ju  w  c z a s ie , > ^

, vp k t ó r y c h  n a  p n y  w ó i  o b c e g o  r7a; nych  
k i e  n a k ła d a n o  p o d a t k i ?  W  la t a c h  zw y  j  
W y starcza ł n a sz  w ła sn y  £ b -
t r z e b ę ;  p r z y  o b f i t y c h  ż n iw a c h  m o g  J o A l^ a  
f ito ś c i ty le  o s z c z ę d z i ć ,  z e  p o d c z a s  
n ie  d a w a ł s ię  c z u ć  n ie d o s t a t e k ; ^ c h w i . 
c e n  z b o z a  w y n o s i ło  r z a d k o  w i ę c e j  ,  Ja 
szy lin g ów  z a  k w a r te r ,  a  w  s k u t e k  n te z n a c  S 
U m n ie jszen ia  s ię . k w a r t e r  t e n , p o  u p ły w ie  c  
czasu  ,  w  c ią g u  k t ó r e g o  n ie  b y ł  o b c y  P j i J  
d o z w o lo n y  ,  s ta l o  p ią tą  c z ę ś ć  n iż e j  , n iz e  i o  
P o czą tk u  t e g o  o k r e s u ,  k tó r y  s ię  z  r o k i e m l y  ,  
lin  n a sz e j n a jw ię k s z e j s z k o d z ie  z a k o ń c z y ł -  
*e g o  cz a s u  z a n ie c h a l i ś m y  d a w n e j z a s a d y , a  p i * y  
Ję liśm y  p r z e c iw n y  s y s te m a t . C ó ż  s ię  s ta ło  z  na^ 
etern i p o t r z e b a m i ?  P o m im o  n ie r e g u la r n o s c t  
P rzy w ozu  z  z a -g r a n ic y  ,  p r z y c z e m  c z ę s t o  c i e r 

pieliśmy niedostatek, nieregularność ta po
większała się z każdym rokiem , aż się wojna 
zaczęła, a zraptownem skończeniem się tejże 
okazał się jawnie nasz opłakany stan ; albo
wiem byliśmy zawisłymi od naszych nieprzy
jaciół i współubiegających się. W pierwszych 
I8tu latach wojny musieliśmy za potrzebny i 
niedostateczny przywóz 60 milijonów płacić , 
a gdybyśmy nawet byli wszystkie nasze skarby 
ofiarowali, Europa mogła swoje porty zamknąć. 
Nawet w czasie pokoju jest niebezpieczna, spu
szczać się na obce kraje, Jeżeli we Francyi, 
która nam najwięcej zboza dostarcza, zajdzie 
nieurodzaj, zatem nie dozwolą tam zwyczaj
nego wywozu, i my cierpimy właśnie niodosta- 
tek , nie Francyja , która nawet przy nieuro
dzaju ma jeszcze dla siebie podostatkiem zboża. 
Iłażcie zatem piec chleb, który pożywacie, z pło
dów wlasnćj waszej ziem i, bez względu ua ta
niość cen , jako pierwszy przedmiot waszej tro
skliwości. Pomyślność nasza oparta jest jedy
nie na pomyślności naszych rolników." Oświad
czenie to —  dodał sir J. Graham —  dotyczę 
się roko l8 l5go, na czas , kiedy przywóz wiel- 
kiem cłem  był ograniczony. Po przymówieniu 
się jeszcze kilku innych członków względem 
Wniosku pana Flume , obrady odłożono na dzień 
następujący.

Francyja.
Moniteur donosi : lir. Florida Blanca, grand

hiszpański pierwszćj klasy i nadzwyczajny poseł 
królowej hiszpańskiej na dworze angielskimi 
przybył do Paryża i jedzie do Londynu.

Ten sam Moniteur donosi, że kapitan okrętu 
d’ 0ysonviile został w Toulonie przez sąd wo
jenny w dniu 7. marca względem straty okrętu 
linijowego Superbe zaszczytnie i jednomyślnie 
uwolniony.

Na giełdzie paryzkiej rozeszła się wieść, że 
bank zamyśla zniżyć dyskonto na trzy procentu.

W Ronen wstrzymał swoje wypłaty dom ban
kierski Rolanda i współki.

Dokończenie uzupełniające posiedzenia izby 
deputowanych:

Na posiedzeniu tejże izby w duiu 20. lutego 
zdał sprawę p. Coulmann z wniosku paua Ba- 
voux względem rozwodów, lłomissyja wnosi 
zgodnie ze sprawozdawcą na zaprowadzenie tych
że na nowo. Poczem przystąpiono z porządku 
dziennego do narad Dad projektem do ustawy 
względem zarodów oficerów sztabowych mary
narki. Z mowy ministra marynarki, p. Rigny, 
zdaje się okazywać, iż rząd chce zaniechać 
ustawy z powodu klęski, poniesionej przy pro
jekcie o sztabach oficerów krajowych Ą i że ta* 
kowegojnie chce izbie parów przełożyć. Popraw-
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lca p. LacneeJ,, dotycząca aię ograniczenia mia- 
now nia admirałów w czasie wojny, została od- 
rzoconą, przeciwnie zaś inny wniosek tego de
putowanego został przyjęty, podług którego 
liczba admirałów na dwóch, miasto trzech, 
jak rząd chciał, oznaczona została. Drugą p o - . 
prawke , dotyczącą się zmniejszenia wice- i 
kontr admirałów, odrzucono. Całą ustawę przy
nęto 208 głosami przeciw 47. Przy końcu po- 
tiedzenia toczyły się jeszcze narady nad wnio
skiem pp- Taylandier iD eva n x , dotyczącym 
sie zniesienia śmierci cywilnej i zastąpienia 
je j karą legalnej interdykcyi.

Na posiedzeniu w dniu 21. lutego toczyły się 
dalej narady.. Karę śmierci cywilnej broniono 
przez to, iż powiedziano: Więzień galerowy,
jako ojciec rodziny, nie może rodziną swoją 
zarzadzac; prawna interdykcyja zawiera w so
bie tyle złego , co i śmierć cywilna. Na tę 
uwagę cofniono wniosek.

Na posiedzeniu w dnia 22. zajmowała się izba 
projektami pana Boyers, względem władzy ojca 
nad dziećmi, zrodzonemi po rozwodzie, i przy
jęła w tej mierze projekta komisy*. Podług 
łych projektów m ole małżonek nie uznać dzie
cięcia , które jego rozwiedziona małżonka po 
upływie 300 dni po rozwodzie zrodziła.

Na posiedzeniu izby parów w dniu 2*. nara
dzano się nad projektem do ustawy , dotyczą
cym się pomnożenia zandarmeryi w zachodnich 
departamentach, i przyjęto dwa pierwsze arty
kuły. Jenerał Ambrugec przyzwalał wprawdzie 
na udzielenie władzy policyjnej podoficerom, 
lecz wniósł ., aby projekt rządu, udzielenia ta
kowej i sierżantom, odrzucono. W końcu zo
stał projekt jenerała Ambrugec odrzucony i całą 
ustawę 110 glosami przeciw 19 przyjęto.

Niemcy.
Na posiedzeniu tąjńem drugiej izby bawar

skiej w dniu 12. marca przyjęty został nastę
pujący adres dziękczynny do króla na mowę 
od tronu :

Najjaśniejszy, najpotężniejszy królu 1 najła
skawszy królu i panie!«

•'Zbliżamy się do tronu waszej królewskiej 
m ości, przejęci żywą wdzięcznością za twoje 
gorliwe staranie, któremu udało się zawrzeć 
ugodę cłową z Królestwami Pruskiem i Saskiem, 
Elektorstwem, i Wielkiem Księztwem Heskiem 
jakoteż z krajami Turyngii. To wielkie dzieło 
—  mówimy z radością —  już teraz czuje i 
uznaje z jego dobroczynnych skutków więk
sza cześć królestwa. Zaiste będzie ono źró
dłem błogosławieństw dla całej Bawaryi, i

.spoi ściślej węzły, które łączą N iem cy; ufamy* 
że mądrość i wytrwałość w. k. mości rozszerzy 
wielki związek cłowy i przywiedzie do skalB 
traktat z monarchiją Austryjacką, wspierajf- 
interesa bawarskiego przemysłu i bandlu , ary 
i Dunaj został otwarty i wszystkim poddany1** 
w. k. mości wolno było handlować w kazdyj® 
kierunku. —  Wyniesienie Ottona, syna «v 
mości, na tron grecki, jest dobrodziejstwem*
przez które opatrzność chciała, abyś w. k- *°o8.<, 
przed innymi monarchami Europy złag00*,, 
cierpienia greckiego lu.dn. Oby ta opatrzno®0 
ochraniała i kierowała pełnym nadziei m,°{ty,n 
królen* , iżby mu się powiodło wykonać me 
śmiertelne dzieło ugruntowania uobycżajoaeg0 
i kwitnącego państwa, któreby, zostając w Pr*?„. 
jaźnych związkach z Bawaryją , naszej krajoW J 
zarobkowości i handlowi nową drogę otworz) 
mogło. Zdarzenie to jakoteż zaślubienie B*f 
dostojnej córki w. k. mości z dziedzic*0?}*! 
Księciem Heskim , spajające, ściślej zw*9* 
miedzy dwoma niemieckiemi sprzyjaźn'01 . , 
domami panującemi, znalazło największy g 
u twojego ludu. Kacz w. k. mość przyjąć • 
strony naszej szczere życzenia. Użalamy ‘ 
na rozruchy, zaszłe po ostatnim sejmie W.B 
których miejscach królestwa; oby wsp*Plfl fl 
myślność w. k. mości pokryła te obłedy s a® ,e“
zapomnienia I Istotnie l u d  b a w a r s k i  je s t  dobr^.̂
myślący, daleki od każdego stronnictwa * 
mogący być zwiedzionym. Ma wstręt 
woścf, które stan istniejący bez wzg 
niszczy; szczęśliwy w posiadaniu konstyt*1 7^ 
nader jest uradowany z zapewnienia w. b* j
że onej sumiennie dochowywać będziet. • j
bawarski, przekonany o usiłowaniach W. **• 
dla jego dobra, kocha szczerze swojego ^  
przywiązany jest z najwierniejszą ulegle80'® l, 
swojego królewskiego domu , i każdą 8P° 
ność uważa za pożądaną dla okazania t e g

sobu myślenia przez czyny. Nad z°fl 0 • J 
sprawy i rachunkami , które nam prze*0zostaną, i nad projektami do ustaw, pr*cZ Bars- 
mość nam zapowiedzianemi, troskliw*0 . ^  
dzać się będziemy. Nadzieja w. k. mosc'* 
się ten sejm zaszczytnie między *nDeI^' Ba- 
z s ł , jest silnem wezwaniem dla nas, ■ 
dzieją ta spełniona została. Zaufania ^
skiemu odpowiada niezłomne zaufanie °
warskiego, i w. k. mość znajdziesz w na*  ̂Ą 
jego sposobu myślenia zastępców; °  j e- 
wierną i uległą, jak i wolno myśląc?* BS»a' 
putowanych. Zostajemy z naj Wig1*8*6 *Diej,ia 
nowaniem w. k. mości jako najp°® D*taDó«-<1
I z b a  d e p u t o w a n y c h  na z g r o m a d z e n ia
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